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CENA OGŁOSZEŃ: 

Za jeden wiersz potitem lub za jego 
miejsce 6 kop., z ustępstwem wrazie 
ergściej powtarzających sig salbo wig- 
kszych ogłoszeń odpowiedniego Ta- 
bata, 

Nekrologi za każdy wiersz 10 kop. 
Reklamy: za każdy wiorsz J2 kop. 
State 3 wierszowe ogłoszenia adro- 
sowe po rs. 2 miesięcznie. 

Od należności przewyższających 10 rs. 
ustępstwo dodatkowe ogólne 5/,. 


(17) Kwietnia 1888 r. 


i Administracyi Ogon przyjmowane są: w Administracji „Dzieunika** 
oraz w Biurach Ogłoszeń Rajchmana i Erendlera w Warszawie 
i w Łodzi; 


Rę opisy nadesłane bez zastrzeźenia— nie będą zwracane, 


LÓDŹ. 


| 


FINANSE ROZMAITYCA PAŃSTW. |. 


Czwarte wydanie swego dzieła „Un 
Traitć de la Science des Finances” Paul 
Leroy-Beaulieu poprzedza krótkim artyku- 
łem o gospodarstwie finausowem rozmai: 
tych krajów świata cywilizowanego w cią- 
gu ostatnich dziesięciu lat. Artykuł ten 
ogłoszony w ostatnim numerze tygodnika 
„l Economiste français,” rozpoczyna się 
krytyką gospodarki francuskiej. Francya, 
mówi autor, odznaczyła się pomiędzy 
wszystkimi narodami swą nieprzezornością, 
marnotrawstwem i swemi szaleństwami. 
W jak świetnem położeniu, znajdowała się 
ona w roku 1877! Budżety doprowadzone 
do zupełnej równowagi, pozwalały na- 
wet na przyzwoite umarzanie długu ol- 
brzymieco; przyszłość pełna najrozmait- 
szych źródeł dochodów; zniżka stopy pro- 
centowej dawała możność stopniowej kon- 
wersyi dłużu skonsolidowanego; upływanie 
należności terminowych zmniejszało z każ. | 
dym rokiem dług zaciągnięty na termin 
określony; spłaty z tytułu gwarancyi do- 
chodów dróg żelaznych zaczęły powracać 
skarbowi sumy wydane od roku 1855 do | 
1877. 
Od nas tylko zależało pójść, z daleka! 
wprawdzie i nie tak spiesznie, za przykła- 


myślność i mądrość. 
Nie posiadaliśmy tego spokojnego i prze- 
widującego zdrowego rozsądku. Finanse 


Francyi oddano na pastwę wszelakich rządz |ż 


wyborczych. Państwo stało się mistrzem 
rozrzutności; departamenty i gminy musia- 
ły go naśladować. Powrócono znowu do 
starych sposobów prowadzenia finansów. 
Komisye budżetowe niekompetentne i nie- 
zgodne podniosły do teoryi rozrzutność 
publiczną i bezład w rachunkowości. Roz- 
bito budżet i kontrolę. Niema już wykona- 
nia budżetu ani jedności budżetowej. Ra- 
chunków specyalnych i kas rozmaitych jest 
mnóstwo poza budżetem; bilanse finanso- 
we plączą się między sobą, nie mając ani 
początku ani końca. 


Przemysl, Handel i Komunikacye. 
Akcyza. 

|, — „Birzewyja wiedomosti” podają wia- 
domość, że w uzupełnieniu niedawnego roze 
porządzenia o przyjmowaniu nieruchomości 
na zastaw akcyzy postanowiono, aby również 
fabryki zapałek mogły być przyjmowane na 
zastaw za należną od nich akcyzę. 


dem Stanów Zjednoczonych Ameryki, Przy 
odrobinie energii i rozsądku zdrowego by- 


libyśmy mieli przy końcu wieku nasz kraj 
oswobodzony z wszystkich ciężarów finan- 
sowych, które zwaliła na nas wojna z roku 
1870 — 1871. Równocześnie dalsze posu- 
wanie ulg, z roztropnością, dobrze wybra- 
nych, i zastosowanych szczególniej do o ati 
utrudniających produkcyę i obieg, byłoby 
dodało naszemu organizmowi ekonomicz- 
nemu elastyczności i giętkości, których mu 
brak. 

Podniesieniu się materyalnemu byłoby 
towarzyszyło moralne. W Europie niespo- 
kojnej, przygnieconej uzbrojeniami, kraj 
nasz tak dobrze - ama przez natarę, | 
przez pracowity i skrzętny charakter swych | 
dzieci, mógłby był, wzmacniając siły obron- 
ne swego wojska i marynarki, zachować 
swą aureolę i przewagę, jaką nadaje po- 


warunkach ekonomicznych, Przezorność na- 


szych ojców, przez urządzenia doskonale 
|obmyślane, zachowała dla 


szej przyszłości środki których nie wyczer- | 
pała jeszcze nasza rozrzutność ślepa i ka- 
rygodna. | 

Większość krajów Europy, od lat pięciu 
lub sześciu, 
naszych, chociaż w mniejszym zakresie. 

Włochy doszedłszy po długich - wysił.! 
kach do równowagi budżetowej i do przy-/ 
wrócenia obiegu metalicznego, zaczynają 
znowu popadać w deficyty i zsuwają się 
nieznacznie do stanu, który nie nosj wpra-, 
wdzie nazwy kursu przymusowego, lecz po-. 
siada główne jego znamiona. . 

W Rosyi tudzież w Austryi i Węgrzech 


młodą i naiwną demokracyę, jak auto: |Zwiska. 


kracyę wyniosłą i ambitną. 
Jedna Ameryka 


putacya finansowa Wielkiej Brytanii za- 
czyna słabnąć. 


pr 


mi europejskiemi, wydaje się administra- 


ryki, 
słabych: niewypłacalność, czasem bz rp 
wielu państw oddzielnych, należącyc 


wielkiego związku, marnotrawstwo municy-| Magnuszewem, 


Drogi wodne. Admiuistracya żeglogi pa- 


daje dziś przykład w|rowej na Wiśle zmieniła rozkład jazdy 
najbliższej na- |calets znaczeniu budujący, gdyż dawna re- |rowców 
z cenami o połowę niższemi, odchodzą obe- 
cnie do Płocka p godz 9ej 

Stany Zjednoczone na początku wieku |chodzące zaś doty: 

zyszlego będą miały prawie całkowicie|do Włocławka o godz. 8-ej rano, obecnie 
popełniała błędy podobne do spłacony dług związkowy; jakkolwiek je-|będą wyruszały o g. 6-ej rano — codzien- 
|dnak doskonałą, w porównaniu z państwa- |nie. 


osobowych. Parostatki ar 


rano. Wy- 
czas statki pospieszne 


Z powrotem wyjeżdżać będzie paro- 


statek pospieszny z Włocławka o g. 4ej 
cya finansowa Stanów Zjednoczonych Ame- |rano, a z Płocka o g. 8'/,, zwyczajny £ 


posiada ona także kilka punktów | Płocka o g. 6'/, rano. 


— Statek parowy „Nowa - Praga” za- 


dojczął już kursować pomiędzy Warszawą a 


Wychodzi on codziennie z 


palności, bardzo wadliwy podział podatków; Magnuszewa o godz. $ej z rana, z War- 


miejscowych, wygórowane cła, 


Z LITERATURY NIEMIECKIEJ. 


-MNM 


Choroba wieku. — Powieść w 2-ch tomach Maksa |sach bohatera, 


Nordaua. — Lipsk 1888. 


Literatura naukowa i 
ostatnich czasów przynosi nam ciągle dzie» 
ła poświęcone rozbiorowi to tych, to owych 
chorobliwych objawów naszego istnienia. 
Specyaliści jednostronnie odnoszą ich przy- 
czyny do jednego źródła. Lekarze widzą 
je w zaburzeniach systematu nerwowego, 
moraliści, w upadku zasad etycznych; 
ekonomiści —w układzie stosunków spo- 
łecznych; politycy—w zachwianiu politycz- 
nych ideałów; estetycy w deprawacyi arty- 
stycznego smaku. Ale obok nich filozofo- 
wie i artyści, nie mając wzroku zwrócone- 
go wyłącznie lub przeważnie na jedną ka- 
tegoryę warunków, starają się określić 
charakter i przyczyny chorobliwości spó- 
łecznego człowieka, mając na względzie 
łączność i współdziałanie wszystkich wa- 
runków, składających się na ukształtowanie 
charakteru ludzkiego. W ostatnich czasach 
wielkie wrażenie w Niemczech, a i po za 
niemi, zrobiło jedno z usiłowań w tym 
kierunku, mianowicie powieść Maksa Nor- 
daua, błyskotliwego antora „Paradoksów” 
i „Kłamstw konwencyonalnych”* — powieść 
pod śmiałym tytułem „Choroba wieku.” 
Jest to pierwszy utwór powieściowy tego 
autora. Pod względem artystycznym ma 
on wielkie wady. Fabuła rozwlekła, nie- 
jednolita, rozerwaua na części; zadużo o- 
powiadania w stosunku do akcyi; zadużo 
filozoficznych rozpraw, które często z sa- 
mem opowiadaniem luźny bardzo mają 
związek; drugi tom rozpoczyna się wów: 


czas, kiedy losy głównych osób i ich cha: |byliśmy przez wszystkie systematy filozo. | kich zabstrabowała się de 
rakter są e ecig ustalone. Ale jako jficzne razem wzięte.” Postęp umysłowy |stopnia, że pozór (Schein) zadawalni - , 
próbka psychologii spółecznego człowieka, | polega nie na zdobywaniu prawd coraz no-|nie może, że potrzeba jej istoty rzeczy bodońc ita naziązó). 


powieść Nordaua przedstawia niemały in- 
teres, i z tego głównie stanowiska chcemy 
zwrócić na nią uwagę. Pomijając osnowę 
powieści, zatrzymamy się na głównych ry-| 
dotkniętego chorobą, Jest’ 
to młodzieniec lat 24, który, w chwili w] 


beletrystyczna |dy go poznajemy, ukończył studya uniwer- 


syteckie i poświęcić się ma badaniom przy- 
rodniczym. Znajduje się on w warunkach 
bardzo dogodnych: Wilhelm Eynhardt jeste 
piękny, zamożny, bez rodziny, bez krew- 
nych; wstępuje więc w życie bez tych naj- 
prostszych nawet obowiązków, które na- 
kładają na człowieka związki rodziune, 
oraz konieczność wywalezania sobie bytu. 
materyalnego. Miał on więc wszełkie da 

ne po temu, ażeby, bądź to podjąć poży« 
teczną pracę, bądź też, jak robi wielu, 
używać rozkoszy życia. Ale Wilhelm nie! 
zrobił ani jednego, ani drugiego, z powo-! 
du choroby. Na czem ona polega? Na to! 
odpowiada Nordau; Wilhelmowi brakło 
woli.. Brak ten był skutkiem jego poglą- 
dów na nicość dążeń ludzkich: brit pra-! 
gnień—wyrazem pogardy dla wszystkiego, | 
co marne i ograniczone, odraza względem | 
zjawiska -— wypływem widzenia zawsze po| 
za niem istoty, rzeczy wiecznej. Kto poza 
zjawiskiem widzi lub przeczuwa tylko przy- | 


czyny dalsze lub t. z. pierwsze, tego wi. |tetu nadzianego słowami, że niema w nas 
dok nieskończoności przyczynowych związ-|ani jednego nerwu, ani jednego włókna, 
ków pozbawia odwagi przystąpienia do ani jednej komórki, 


czy nu.” 


Chorobą więc Wilhelma jest nadmiarima w 
świadomości, wyszlachetnienie instynktów, | wszystko poddaliśmy sztuce. 
j na życie. Filozofia |więc nasza, cbejmując takie mnóstwo fak- 
Wilhelma, to bezwzględny pesymizm w sfe-|tów, jakie nauce udało się 
rze myśli, i w sferze woli. Człowiek nielszedłszy tresurę filozofńczną, która ciągnie 


wreszcie jego pogląd 


może poznać prawdy absolutnej: „Jednej| 
nawet iskierki obj- „tywnej prawdy nie zdo- 


wych, ale na stopniowem przekonywaniu 
się, że poprzednie zdobycze były fałszywe. 
Przedsiębranie pracy naukowej jest zupeł- 
nie bezpłodnem. „Wszystko, co można 
było powiedzieć, już powiedziano.” 
Niemniej działalność społeczna lub pań- 
stwowa, niewiele przynieść może korzyści; 
usiłowania jednostki lub grupy osób będą 
zawsze bezcelowemi, wobec tego, że rze- 
czywistym motorem rozwoju społecznego, 


szawy zaś o 12-ej w południe, 


(Węsen).. I asta 
rzeczywiste, unicestwia je w umyśle, 
Wobec takiego punktu widzenia, nie 
dziwnego, że człowiek dzisiejszy wszelkie 
usiłowania, dążenia, prace ludzkie uznaje 
za bezpłodne. W rozumowania swojem nie 
bierze on pod uwagę człowieka w rodzinie 
lub społeczeństwie, żyjącego w ograniczo- 
nym czasie i przestrzeni, ale człowieka 
w stosunku do wszechświata i do mieskoń- 


|dów, i całej ludzkości. 


A w tym stosunku człowiek za» 
na, organiczna siła, która określa wszyst-| wsze pyłkiem zie... Z takiego ogólse- 
kie objawy życiowe i pojedynczych naro-|go puuktu widzenia zapatrywał się ma 
rzeczy i Wilhelmu i odpowiednio do tego 
postępował. Nie przyjął orderu, przyzna- 
ze mu za a 7: okazane w woj 
rancuskiej; nie przyjął pojedynku, na 

ry” wystsdy wiki siad GR S = 
kładem towarzyszów broùi, na tainak Si- 
grożonego sztandaru pułkowego—wszystko 
to były symbole; ale z narażeniem a o 
biegł zawsze ratować człowieka w 
pieczeństwie. Obezwładniony więc tł pasz 
p i "= poglądy psa! przez 
świadomość. t łączyło się wy- 
szlachetunienie iestysktde, pobail ass- 
dy moralne. Wilbelm nie jest tapełnia 
próżny. „Na szacunku ludzi, mówi 
zależy mi znacznie mniej, mi 
własnym.” i 
z których w sercu 


Rozwija się ona 
tak, jak rośnie drzewo.” Poglądy te obez- 
władniały Wilhelma w jego działalności: 
nie chciał on pracować” na polu nauko- 
wem, niechciał brać udziału w życiu spò- 
łecznem, nie chciał uczyć drugich. Na każ- 
dem z tych pól uznawał nicość jednostko- 
= usiłowań, niedostateczność sił ludz- 
ich. 

Drugiem źródłem choroby Wilhelma by- 
ła szeroka Świadomość; pozyskana w części 
dziedzicznie, w części nabyta z książek, 
Już w Paradoksach zauważył Nordau, a 
przypomnieli Bourget i Guy de Maupassant, 
że tak przesiąknięci jesteśmy piśmiennic- 


według Wilhelma, jest „nieznana, wewnętrz- | czoności, 
twem, že ciało nasze robi wrażenie za 


$ 


którychbyśmy nie sfor- 


raz 
według teoryj książkowych, że niej pobudki, które, jedynie bardzo wielu 
nas ani jednego atomu natary,|pychają do czynu. Nerwowość i 
Świadomość | wość wreszcie, któreby mogły 


mowali 


zdobyć, prze- 


się od czasów, które pamięta historya; 
świadomość nasza doszła do potrzeby ta- 


—— | 


A 


i 


k 
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DZIENNIK ŁUDZKI. 


Nr. 85 


ą , A * 


Drogi żelazne. | 

— Zd. l8:ym b. m, wprowadzoną zo- 
stała w wykonanie taryfa specyalna dla 
przewozu w ładunkach pełnych węgla ka- 
miennego ze stacyj kolei warszawsko - wie- | 
deńskiej: Sosnowiec, Dąbrowa, Granica i 
Strzemieszyce, do stacyj kolei południowo- 
zachodnich: Odesa-rogatka, Odesa - towaro- 
wa, Odesa - port i Kiszyniew przez War- 
szawę i Kowel. 


rów nadających się do przewozu w wago- 
nach otwartych. Po zatwierdzeniu przez 
oddzielną w tym celu utworzoną komisyę, 
wykaz ten będzie ogłoszony i wywieszony 
w miejscach widocznych w magazynach 
i ekspedycyach kolejowych. 


Hendel. Kwestya zogniskowania w War- | 


szawie handlu zbożowego całego kraju by- 
ła w tych dniach przedmiotem narad spe- 
cyalistów, zaproszonych na zebranie przez 
prezesa warszawskiego komitetu giełdowe- 
go. Starania w tym kierunku były od da. 
wna podejmowane przez komitet giełdowy 


| 
! 


| 


— Z rozporządzenia ministeryum komu-|niu cła od chmielu niemcy założyli w War- 
nikacyj ma być sporządzony wykaz towa |szawie dwie sortownie chmielu, powstająca 


zaraz się zapisano na przeszło połowę te- 
go kapitału. Z teria Sedlak, | że Korto. 
wnie zagraniczne u nas rozporządzają nie- 
równie większemi środkami, oraz że bank 
państwa odmówił pożyczek pod zastaw go- 
towego chmielu, postanowiono naradzić się 
raz jeszcze w poniedziałek. 

— „Kuryer warszawski” donosi, że bra- 
cia Miiller z Norymbergi zakładają w War- 
szawie sortownię chmielu. Po zaprowadze- 


obecnie jest trzecią z rzędu. | 

Przemysł. 

— Fabryka mączki kartoflanej we wsi 
Wólka Profecka, o dwie wiorsty od No: 
wej - Aleksandryf, według informacyi „Ga- 
zety lubelskiej”, przerobiła w ukończonej 
kampanii zimowej blisko 40,000 korcy kar- 
tofli. Wyrób wysyłano przeważnie do Ode- 
sy, gdzie przyrządzają z niego tz. chałwę. 
< — W Komorowie pod Ostrowią powsta- 
nie w r. b. znaczuych wymiarów cegielnia, 
którą zakłada konsorcyum, złożone z wła- 
ścicieli Komorowa, Stanisława Skarzyńskie-| 


| 


SPRAWOZDANIA TARGOWE. | 


Giełda berlińska. Sprawozdanie tygodniowe (do 


doia 14 kwietnia. W tygodniu ubiegłym dobry | ry 


humor głełdy popsuły obawy z powoda przesilenia; 
kanclerskiego w Niemczech, doniesień o chorobie 
cesarza i O uowem wystąpieniu Bovlangora we 
Francyi. Miejsce usilnej chęci kupua ókazywanej 
przez kapitalistów prywatnych 1 p zez speFulacyę 
w tygodniach poprzednich, zajęły realizacye wiel- 
kie. W krótkim czasie okresa minionego kursy 
papierów bankowych podniosły się o jakie 10%, 
reakeya obecna jest więc nawet do:yć naturalną, 
zwlaszcza, że interesy emisyjne nie rozwinęły się 
jeszcze ani tak szeroko, ani tak korzystnie, jak 
spodziewała sią spekulacya, Zdaje się, że osłabie- 
nie nie potrwa diago, zwłaszcza, że niepokojące 
pogłoski o zdrowiu cesarza okazały się bezpodsta- 
wemi, przesilenie kancierskie znika a ma rynka 
pieniężnym obfitość trwa bez zmiany. Dyskonto 
prywatne zeszło znown do 11/4097. Na targ papie- 
tów ruskich chwilowo źle oddziałały doniesienia z 
Petersburga o układach z grupą Comptoir d'Es- | 
compte w Paryżu, w przedmiocie no-€ej pożyczki 
ruskiej, Obawiano stę, łże pisma półurzęd wa nie- 
miecki wystąpią z uowemi napaściami na finanse 
ruskie, Karsy papierów ruskich uległy częstym 
wahaniom, lecz przy końca nie okazywały zinian 
znaczniejszych w porównaniu z tygodniem poprze- 
dnim. Uwaga giełdy berlińskiej jest obecnie zaję- 


i jeszcze w roku 1877 doprowadziły do za- go, warszawskiej firmy B. Werner i Ska, 
twierdzenia regulaminu giełdy produktowej, oraz Kazimierza Grancowa. Celem przed- 
zamianowania agentów ete. Wszelkie usi- |siębierstwa będzie. dostarczenie cegły dla 
łowania nie doprowadziły jednak do prak- | budujących się pod Małkinią koszar woj- 
tycznego rezultatu. Handel zbożowy pozo- |skowych. Do budowy tych koszar poteze- 
stał na placach, dworcach kolejowych, w ba przeszło 25 milionów cegły, które w cią- 
kawiarniach, szynkach i t. p. Przed  pół- |gu paru lat mają być dostawione. 
tora rokiem o giełdę produktową dopomi-| — W roku 1886 przystąpiono do eks- 
nala się konferencya młynarzy; komitet ploatacyi kopalń rtęci w pobliżu Nikitowki 
giełdowy otworzył giełdę bezpłatnie dla jstacyi drogi żelaznej azowskiej. Nowa ga- 
zboża, lecz i to nie pomogło. Obecnie po- | łęź przemysł u górniczego, nietknięta przed- 
stanowiono rzecz odwrócić; zamiast otwie- |tem w Rosyi, rozwinęła się już o tyle w 
rać giełdę, celem zogniskowania handlu krótkim czasie swego istnienia, że zaspa- 
zbożowego na rynku warszawskim, posta- kaja całkowicie potrzeby kraju. „Gorno- 
nowiono starać się o skierowanie na War- | zawodskij listok” donosi, pier 
szawę jaknajwiększych ilości zboża, co sa- |roku istnienia, (w 1887), przedsiębierstwo 
mo przez się doprowadzić musi do otwac- |dostarczyło 3911 pudów rtęci, sprzedanej 
cia giełdy zbożowej. Zebranie postanowi- |w całości na rynkach wewnętrznych. Ta- 
ło przeto wyjednać u władz: 1) założenie | kiej mniej więcej ilości dosięgał roczny 
obszernych magazynów zbożowych z wsze|- przywóz rtęci zagranicznej, który obecnie 
kiemi udogodnieniami, 2) udzielanie przez zupełnie ustał. 
bank państwa na warunkach dogodnych if} — Ministeryum dóbr państwa rozesłało 
tanich kredytu na zboże złożone w tych |w tych czasach towarzystwom rolniczym 
magazynach, 3) urządzenie taniej bezpo-|w południowej Rosyi, oraz wielu rolnikom, 
Grela komunikacyi kolejowej dla ładun- | różne gatunki nasion tytoniów amerykań- 
ków zbożowych, 4) zapewnienie dla tychże skich i hawańskich, w celu dokonania prób 
ładunków ulg całorocznego tranzyta, wre- hodowli tych tytoniów w plantacyach kra- 
szcie 5) urządzenie dogodnej przystani na jowych. Plantatorowie którzy będą u sie- 
łasze wiślanej przy Saskiej Kępie. ie by | r 
zebrania danych statystycznych do umoty- niów amerykańskich, są proszeni 
wowania odpowiedniego meimoryału utwo- sienie o rezultatach prób ministerstwu, od 
której skład weszli: którego otrzymali nasiona. 
Franciszek Fuchs, Maurycy Fajans, Da-| — Według danych statystycznych zebra: 
wid Rozenblum i Bronisław Werner. nych przez inspektorów farbycznych za rok 
— Pisma warszawskie donoszą, że ceny |1887, liczba fabryk w gub. zachodnich roz- 
kawy i pieprzu podnoszą figarbko w War-|dziela się co do wyznań jak następuje: 
szawie. Za granicą ceny kawy podniosły |w gub. wileńskiej 12-tu chrześcian, a<30-tu 
się w krótkim czasie o 20%, a ceny pie-|żydów; w gub. grodzieńskiej 77-u chrze- 
prza o 10%/,. ścian, a 171 żydów; w gub. kowieńskiej 
— Na ostatniem zebraniu w oddziale 12-tu chrześcian a 37 żydów; w gub. kur- 
warszawskim towarzystwa popierania prze-  landzkiej 52 chrześcian i 10 żydów; w gub. 
mysłu i handlu regent Stanisław Zawadz- mińskiej 9-u chrześcian i 51 żydów; w gub. 
ki zwrócił uwagę, iż należałoby na począ- |mohylewskiej 9 chrześcian i 14 żydów. 
tek ograniczyć się jaknajmniejszym kapi- | Ogółem znajduje się w posiadaniu żydów */,, 
tałem zakładowym. Zgodnie z tą myślą (66%,) zakładów przemysłowych z 13,081 
postanowiono utworzyć w Warszawie sor- jrobotnikami, w posiadaniu chrześcian |'/,, 
townię chmielu z kapitałem 6,000 rub., i (34%,) z 10,258 robotnikami. 


rzono komisyę, w 


że w pierwszym || 


tą głównie papierami egipskiemi, także rentą zło- 
tą węgierską i rentą włoską; papiery te osiągnęły 
w tygodnia ubiegłym nowe zwyżki. Mocną posta- 
wą przez eały tydzień odznaczał się również targ 
papierów przemysłowych. 
| Targi warszawskie, Sprawozdanie tygodniowe 
(do dnia 14 kwietuia). Zboźa w tygodniu 
ubiegłym dowieziono dużo, targ ożywił się znacznie 
W pierwszych dniach ceny trzymały si} moca: na 
| poziomie ostatnim. Później usposobienie osłabło, 
Faai ograniczyły sig do pokrycia niezbędnych 


potrzeb chwilowych, spodziewano się bowiem, że 
po przywróceniu komunikacyj, nadejdą jeszcze ob- 
fitsze dowozy, Q kowita. Wahania cen okowi- 
ty były bardzo nieznaczne. Cukier. Na po- 
czątku tygodnia wystąpił w Petersburgu większy 
opjt na towar gotowy, szczególniej grabo krysta- 
liczny z dłuższym terminem dostawy, spodziewano 
się bowiem zwyżki cen Kóniga na kwiecień conaj- 
mniej o 26 kop. Oczekiwania te zawiodły, w Pe- 
tersburgu usposobienie osłabło trochę, nadto nieu- 
porządkowany jeszcze stan komunikacyi z Cesar- 
stwem oddziaływał nie korzystnie na rozwój inte- 
resów. Na rynku warszawskim nie dokonano w 
tygodnia ubiegłym żaduej większej tranzakoyi, na- 
bywano tylko marki poiskie, przeważnie na po- 
trzeby miejscowe i płacono jak w tygodniu po- 
przepnim za: Dobrzelin, Leonów, Michałów, Czersk, 
| Józetów 2.17!j, Guzów, Konstancyę w dużych gło- 
wach 2.95 `i t. d, za kostki wszystkich marek 
pierwszorzędnych 2.921, na Poturzyn, Mircze, 
Żytyń w skrzyniach 2.90, za Konsżaneyę w małych 
główkach osiągnięto 8.02'//. Za mączkę w poje- 
dyńczych workach p'acono 2.70, na całe wagony 


wóz za granicę po 2.70 :a kamień 24 f. Oleje. 
| Ceny olejów trzymają się mocno na poziomie wy-| 
sokim. en i konopie bez ruchu. Skó-j 
|r y bez zmiany; podaż dosyć żwawa, nabywcy spo- 
kojni. Skóry nieoczyszczone osiągają 9 — 17 r. za 
sztukę, lub 113 — 15 kop. za funt. Większe nie- | 
co iłośsi skórek warszawskich sprzedawano po rs. j 
2.25 — 8.60 za parę. Prowincyonalne nie mają 
pop tu, małe partyjki nabywano po 10.50 — 13.50 
za decher. Skór końskich mało; płacono 3.75 — 
5,50 za sztukę. Bój. Ceny osłabły trochę w 
dniach oststnioh; za łój ukraiński pierwszorzędny 
żądają 565, „za dragorzędny 50, o mabywcach 
mie słychać. Nafta. Nareszcie doczekane się 
dowozów; nadeszły one do składów dłuższą drogą 
| przez Białystok lecz pomimo zwiększenia się przez 
„to kosztów przewozu obniżyły sią ceny na „Pelco 
wiznie; płacą obecnie za pud z beceką i akcyą! 
1.28 r. y 


‘dny i pochmurny. Szkoda, 


Kronika Łódzka. 


(—) Kościołek drewniany pod wezwaniem 
niebowzięcia P. Maryi na Starem 
Mieście, lada dzień zniknie już zupełnie 
z miejsca, na którem przetrwał blisko trzy 
wieki. Przedsionek i główny korpus tego 
kościoła rozebrano już doszczętnie, pozosta- 
ła tylko mała cząstka świątyni z wielkim 
ołtarzem, zakrystyą, a z drugiej strony ko- 
rytarzyk, w którym obecnie odbywa się 
jeszcze spowiedź wielkanocna. Te pozosta- 
łe części Świątyni, oszalowane deskami, 
a od frontu zakryte zasłoną, z po zą któ- 
rej wczoraj np. dolatywały śpiewy podczas 
ekzekwij odprawianych, dziwne sprawiają 
wrażenie; na wierzchu budowli rozebranej 
w trzech czwartych częściach, nie ma juź 
ani kopułki z sygnaturą, ani krzyża; wszyst- 
ko to przypomina, przy odrobinie fantazyi, 
pierwsze czasy ery chrześciańskiej. 

Na placu do koła rozebranego kościołka 
zawrzał ruch niezwykły. Pod murami 
cmentarza kościelnego ze wszech stron wi- 
dzimy stosy cegieł przygotowanych do bu- 
dowy nowej Świątyni i ogromne sterty pia- 
sku. Wewnątrz ogrodzenia prowadzi się 
energiczna robota około ukończenia fanda- 
mentów, które w ciągu b. m. będą już zu- 
pełnie gotowe. 

(—) Plan budowy gimnazyum w Łodzi, na 
którą to budowę rodzina pp. Scheibler ofia- 
rowała rs. 100,000, został zatwierdzony 
przez warszawski okręg naukowy. Plan 
budowy wykonał budowniczy m. Łodzi, 
p. Hilary: Majewski. 

(—) Z teatru. Szesnaste już podobno 
na scenie łódzkiej przedstawienie sztuki 
Ohnet'a „Właściciel kuźnie,” dane w sobo- 
tę na benefis p. H. Michałowskiego, utrzy- 
mało dobrą tradycyę, jaką ma o tej sztu 
ce kąsa teatralna, Widzów zebrało się 
sporo, więcej, aniżeli się spodziewano z u- 
wagi na rzecz starą i koniec sezonu. Przed- 
stawienie odznaczało się starannością; pu- 
bliczność darzyła artystów rzęsistemi okla- 
skami, z których lwia część przypadła w 
udziale pp. Zapolskiej, Kopczewskiemu i 
W.inklerowi. 

W niedzielę grano „Męża z grzeczności.” 


Celem |bie robili próby zaaklimatyzowania tyto-|mnej było nabywców. Kilka wagonów mączki |Jak na dzień świąteczny i przedstawienie 
o donie- | krystalicznej z fabryki Michałów zakapiono na wy-| abonamentowe, spodziewaliśmy się spotkać 


w teatrze większe zgromadzenie, zwłaszcza, 
że sprzyjał temu najzupełniej wieczór chło- 
że stało się 
inaczej, tem większa szkoda, że nieobecni 
stracili sposobność zobaczenia p. Zapol- 
skiej w nowej roli. Artystka dowiodła tu 
raz jeszcze, że w komedyi niema dla niej 
tradności, którejby zwalczyć nie potrafiła. 
Podążaliśmy na przedstawienie pod wraże- 
niem, że rola Wandy zwłaszcza dła pierw- 
szego aktu, nieodpowiednią jest dla p. Za- 
polskiej, doznaliśmy jednakże miłego zg- 
wodu, a w akcie drugim i trzecim byliśmy 
wraz z publicznością najzupełniej podbici 
grą artystki, — grą inteligentną i staranną 
w najdrobniejszych szczegółach. Tak szczę- 
śliwych występów p. Z. chcielibyśmy zazna- 


39) opozycyi? — zapytał Pennicuick. 

— Przeciwnie, wszystko doskonale się 
składa. Dwaj obecni kandydaci Fremaine 
i Warren, jakkolwiek złączeni są razem, 
aby działać przeciwko panu, rozejdą się 
wkrótce, gdyż stanowią dwa  przeciwień- 
stwa. Sir James pochodzi ze starożytnej 
rodziny — Slowcomb należało niegdyś do 
jego przodków — a Warren, to omo no- 
! pus, chwilowo tylko występujący jako kon- 
serwatysta, a jego ludzie robotnicy z fa- 
bryk żelaznych które posiada, głosują za 
nim ze względu na własny tylko interes, 

— A w danej chwili przechylą się na 
drugą stronę—ironicznie zauważył Penni- 


JAMES PAYN. 


W ZASTĘPSTWIE. 


RK: 
POWIEŚĆ. 


Przekład Wiktoryi Rosickiej. 
—un— 


(Dalszy ciąg — patrz Nr. 83). 


Ralf Peunicuick, po uprzedniej wisi 
deucyi z panem Pierrepoint zgłosił się do! cuick. Í 
niego jako kandydat miasteczka :Slowcomb| — O nie! mylisz się pan bardzo, nie 

ożonego w Środkowych hrabstwach. Pan opuszczą swego wodza, który w dobrych 

ierrepoint oświadczył, że godność deputo-|żyje z nimi stosunkach i sumiennie wyna- 
wanego Z Slowcomb — a dwóch  deputo- gradza za pracę. Prędzej głosowaliby z nim 
wanych wysyłało iniasteczko — nabyć mo- razem za panem przeciw Tremaine'owi; je- 
żna za dwa do trzech tysięcy funtów. go wszakże nie opuszczą. 

— To trochę zadużo wyrzucić tyle dla| — W takim razie Warren jest również 
kaprysu — zauważył Pennieuick z miną pewny jak Tremaine, j 
człowieka przywykłego nieszczędzić pienię-| — Trochę więcej; sir James musi nam 
dzy dla dobra kraju ale gdybym miał ustąpić. : y 
pewność, że zostanę wybranym, way | — Niepodobna! przecież połowa okolicy 
się i va trzy tysiące. jest jego własuością. 

Pietrepoint roześmiał się znacząco. | — Właśnie, właśnie. 
— O ile mnie nie zawiedzie wypróbo-| dz 


wana praktyka i znajomość rzeczy, którą | kał rezultatów głosowania swych ludzi, a 
arren 


Sir James 


cilem się dotychczas, ręczyć mogę, że|ja wtedy nazwisko pana podsunę. Warrer 
od dziś za pięć tygodni iesz pan de-|z szy, tchórzliwy, zlęknie się rywalizacyi, 
putowanym ze Dlomcomb, chociaż nie |opuści Tremaine'a, a swoim ludziom tylko 


wiem czy za parę dni mógłbym panu tyle, za sobą każe głosować iSir James osiądzie 
|na lodzie. 


obiecać. | 

„jka Czy sądzisz pan, że podczas nastę-| — Ale to nie byłoby ładnie ze strony 
wyborów będzie balotowanie? Warrena. 

— Nie pàn jeden przecież będziesz kan- 

dydatew. Ale va teraz niema  niebezpie- 


czoństwa. Sir James Fremeinne i Warren | nami, odparł Pierepoint. 


ni są tylko wi pow goma h aj Pan we złamałbyś słowa 
mają bardzo chwiejnego kandy-|czy to na piśmie, 

data, : świadkach, — oiążyliky 

m 


— Nie spodziewam się spotkać wielkiej j 


| 
do 
jałania wcale nie wystąpi; będzie cze-|point Pennicuick wyjechał do Slamcomb, 


— Nie każdy jest dżentelmanem, jak jjakiś harmider i plusk wody, a j 
pan panie Pennicuiek — wzruszając ramio-|na imaginacya nasunęła na myśl scenę z|jących się wyborów, nie można mieć po- 


na panu moraloy|przywodzące mu na myśl wypadki zaszło 


j przymus. 

— Zapewne, tak — odparł Pennicuick, 
czując krew uderzającą mu do twarzy. 

— Lecz Warren ze spokojnem sumie- 
niem postąpi jak szubrawiec. i 

Szubrawiecl takiem mianem nacecho: | 
wał ten parlamentarny agent człowieka 
o chwiejnym charakterze, nie dotrzymują- 
cego slowa w sprawie uganiania się za 
urzędami. A jakże nazwałby jego — my- 
ślał Pennicuick — który nie dotrzymał 
słowa danego umierającemu przyjacielo= 
wi, ufającemu mu bezgranicznie. 

— Przystaję więc panie Pierrepoint, — 
zawołał po chwili — udam się do Slaw- 
comb. 

— Bardzo dobrze — ale prawdopodobnie 
chciałbyś pan mieć jaknajmniej przykrości. 

— Przeciwnie, chcę działać, zajmować 
się wszystkiem, 

— A więc dobrze, jutro o tej samej go- 
dvinie stawię się u pana, aby udzielić po- 
trzebnej informacyi. 


ROZDZIAŁ XIII 
Zabiegi. 


W trzy dni po wizycie u pana Pierre- 


Nędzna ta mieścina, posiadająca jeden za- 
ledwie hotel, bardzo pierwotnie urządzony 
wydała się Ralfowi rajem, miejscem ustron- 
nem, w którem spodziewał się znaleść tak 
upragniony spokój, Pierwszej wszakże 
nocy niemiła przygoda o mało co nie skło- 
niła go do wyjazdu. 

Zasnąwszy z wieczora, obudził go naraz 
odnieco- 


w Dhulang, niejednokrotnie dręczyły jaż 
Pennicuieka, tym razem wsząkże, otrzeź- 
wiony zupełnie, słysząc nieustający plusk 
wody, przez długą chwilę nie mógł otrzą- 
snąć się z wrażenia. W końcu z wysił- 
kiem wstał z łóżka zapalił światło i wów- 
czas spostrzegł na dywanie kamień mie- 
niący się tysiącem barw. Przerażenie 
Pennieuiecka było tak silne że bezprzytom- 
ny upadł na fotel; był przekonany że ów 
Shay'le skradziony wielkiemu Budzie, leży 
tu pod nim. Powróciwszy do przytomno« 
ści przekonał się dopiero, że ów plusk i 
harmider pochodził z sąsiednich pokoi, 
gdzie służba hotelowa zajmowała się zmy- 
waniem talerzy, a błyszczący kamień był 
spadłym z 'kandelabra trójkątem kryszta- 
łowym. Po zaszłym wypadku Pennicuick 
długo nie mógł się uspokoić, napróżno 
wmawiał w siebie, że wstyd dla mężczyzny 
drżeć na każdy szelest; że niedorzecznością 
jest dręczyć się tem, co zaszło, a czego 
odrobić w żaden sposób nie można. Jeżeli 
Nella odmówiła przyjęcia małej sumy, 
uczyniłaby tak samo, posłyszawszy o 20,000 
funtów; zresztą nikt, ale to nikt na całym 
świecie, oprócz kilku chińczyków wie o tem 
co się stało, dlaczego więc drżał, niepo- 
koił się bezustannie? Nieszczęsny rozstroj 
nerwowy tłómaczył tę niepojętą drażli- 
wość. Następnego dnia Pennicuick złożył 
wizytę burmistrzowi miasta, panu majoro- 
wi, a będąc przez niego nader serdecznie 
podejmowany, chętnie przyjął zaproszenie 
zamieszkania w jego domu. Pan major 
był osobistością znaną i lubianą w Slow- 
comb, pod jego też protekcyą występując 
Pennicuick jako kandydat stronnictwa li- 
beralnego miał wszelkie szanse powodzenia- 

Sądząc z obecnych, spokojnie odbywa- 


Chin: zdawało mu się, że wraz z przyja-|jęcia o wzburzeniu umysłów i zajęciu ja- 


| wodzie. 


danego jcielem znajduje się na pokładzie czółna kie ta kwestya wywoływała w całym ob- 
ustnie, bez czy przy|udając się na połów ryb, Wizye podobne 


(D. c. n.) 


Nr. 8 


czać jaknajwięcej... Nie potrzebujemy chyba, 
nadmieniać, że w roli Hiłareg» wybornym 
był p. Kopczewski; artysta gra tę rolę z 
prawdziwem zamiłowaniem, robi z niej 
cacko prawdziwe. Pan Winkler, w roli! 
Kapciulewicza, pobudzał widzów do szcze- 
rego śmiechu, pan Michałowski był zu- 

pełnie właściwym przedstawicielem mento= 
ra Jędrzeja, a wcałe dobrze wywiązała się 
też p. Stankiewiczowa z roli Petroneli. 

(—) Piętnaste ogólne zebranie akcyonaryu- 
szów banku handlowego w łodzi odbyło 
w niedzielę dnia 15 kwietnia o godzinie 1 
po południu, w obecności 29 -akcynaryu- 
szów, reprezentujących 3,038 akcj i 66 gło- 
sów. Na sią „i ogólnego zebrania 
wybrano jednogłośnie prezesa rady nadzor- 
czej pana Edwarda Herbsta, który zapro- 
sił na asesorów pp. A. Rosickiego i Karo- 
la Hoffa a na sekretarza p. Reinholda 
Neumana. Po ukonstytuowaniu biura pre- 
zydyalnego, ogólne zebranie przystąpiło do 
załatwienia dalszych punktów porządku 
dziennego. Sprawozdanie za 1887 rok fi- 
nansowy przyjęto bez czytania i rachunki 
zatwierdzono. Co do dywidendy, postano- 
wieno wypłacić takową  akcynaryuszom 
w stosunku 81/,%/,, czyli 21 rs. 25 kop. na 
250 rublową. Na wypłacenie tej dywiden- 
dy przeznaczono sumę 127,500 rubli, pozo- 
stałą z ogólnego zysku w sumie 165,980 
rs. 73 kop., po strąceniu: 16.164 rs. 84 k., 
(10%/,) na kapitał rezerwowy, — 8,082 re. 
42 kop. (5%/,) na tantyemę dla rady nad- 
zorczej, — 3,232 rs. 96 kop. (2°/,) na tan- 
tyemę dla administracyi, — 2,125 rs. 22 
kop. na fundusz emerytalny i przeniesieniu 
pozostałości 8.875 rs. 29 kop. na rachunek 
r. b. Wreszcie przystąpiono do wyborów, 
które załatwiono w ten sposób, że wycho- 
dzących z rady nadzorczej pp. 5 Herbsta, 
L. Grohmana, H. Wulfsohna, Sachsa 
i zastępcę p. K. Scheiblera 1d po- 
nownie, jednogłośnie, Po wyczerpaniu po- 
rządku dziennego posiedzenie zostało zam- 
knięte, poczem obecni akcynaryusze podpi- 
sali protokuł z posiedzenia. 

O działalności łódzkiego banku handlo- 
wego w r. 1887 podamy ważniejsze szcze» 
góły w jednym z najbliższych numerów 

„Dziennika,” i 

(—) Łódzki oddział towarzystwa popiera 
nia przemysłu i handlu otrzymał pomyślną 
wiadomość od centralnego komitetu towa- 
rzystwa w Petersburgu, że referat o tary- 
fach ełowych, ostatnio przez oddział łódzki 
wypracowany, przedstawiony został p. mi- 
nistrowi skarbu. 

(—) Znaczną kradzież spełniono w nie 
dzielę pomiędzy 8 a 10 godziną wieczorem, 
w domu Orbacha przy ulicy Zielonej. Pod- 
czas nieobecności państwa L., nieznani zło- 
dziejo dostali się do ich mieszkania i skra- 
dli srebra, bielizny i gərderoby na sumę 
około 1,500 rs. Policya jest na tropie 
rzezimieszków; zachodzi podejrzenie, że 
w porozumieniu ze złodziejami działała 
kucharka państwa L. Aresztowano też ja- 
“kas kobietę obcą, podejrzaną o wspólnictwo 
w tej kradzieży. 

(—) Kradzieże. W nocy z niedzieli na 
poniedziałek, w domu pod N. 1110 przy 
ulicy Widzewskiej, kupcowi Szlamie 
skradziono z piwnicy 20 butelek wina, | 
zapasy mięsa i rozmaitych innych produ- 
któw spożywczych. 

Policya aresztowała czeladnika krawiec- 
kiego Szmula Blata, za kradzież rozmai- 
tych przedmiotów u Wolmana w domu 
pod N. 24 przy ulicy Nowomiejskiej. | 

Jan Reize skradł termometr pozostawio- 
ny na werandzie w ogrodzie fabrykanta 
Teschemachera, został jednak schwytany 
na gee uczynku i oddany w ręce po ją 


©) Zamiana. Pastor A., przybywszy, 
onegdaj z podróży do domu, spostrzegł, że 
na stacyi tutejszej drogi żelaznej wydano, 
mu cudzą walizkj zamiast jego własnej., 
Walizka była własnością p. M. właścicie-, 
la składu rękawiczek i galanteryi. 

(—) W Pabianicach, we środę dnia 18 
b. m. danem będzie przedstawienie ama- 
torskie na dochód miejscowej straży ognio- | 
wej ochotniczej. A matorowie odegrają węch 
jednoaktówki: Gawalewicza „Po drodze” 
komedyjkę tłómaczoną z niemieckiego p- t i 
„Tatuś pozwolił.” | 

(—) Ważna wiadomość, W chwili zam-, 
knięcia numeru otrzymaliśmy wiadomość, 
że ruch osobowo-towarowy na drodze war-, 


szawsko-terespolskiej został przywrócony ,ź 


z dniem wczorajszym. 

(—) W teatrze Victoria dziś przedstawie», 
nia nie będzie. — We czwartek, na cwar- i 
te przedstawienie w abonamencie, przedsta- | 
wiony nę! piękny dramat H. Siekiewi- |s 
cza p. t. „Na jedną kartę.” 

Można zamawiać bilety na ostatnie 6 
przedstawień abonamentowych, po zoiżonej , 


cenie. Na przyszsłą niedzielę przygotowu: | 


ją artyści nasi „Uwodzicielkę” T. Barriere'a. 


KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 
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nalnym zapisie zmarłego przed niedawnym 
czasem obywatela guberni grodzieńskiej, 
$. p. Ludwika Aszatyckiego, Będąc nieg- 
jdyś namiętnym palaczem a zmuszony wsku- 
tek choroby serca wyrzec się palenia, Ś. 
p. Aszatycki składał przeznaczone na cy- 
gara pieniądze i uzbieraną z tych oszczęd- 
ności sumę 2,634 rs. przeznaczył w testa- 
mencie na utworzenie funduszu wspierania 
„anti-palaczów.” Zbyt ogólnikowo wyra- 
żona wola zmarłego przeszkodzi zapewne 
wprowadzeniu w Życie tego zapisu; w każ- 
dym razie świadczy to, jak pokaźne sumy 
puszcza nieraz z dymem niejeden z palą- 
cych, 

— Petersburg. Bezpłatna korespondencya 
Za porozumieniem się głównego urzędu 
poczt i telegrafów z ministeryum skarbu, 
Opracowano, jak donoszą „St.-Peters. wie- 
domosti,” projekt zmniejszenia liczby tak 
instytneyj, jak osób, korzystających z pra- 
wa do bezpłatnego przesyłania korespon- 
dencyj. Dochód pocztowy. może się stąd 
powiększyć o pół miliona rubli. 

Zapewnienie miejsc. Dzienniki peter- 
sburskie donoszą, iż minister wojny zwró- 
cił się do władz administracyjnych z pro- 
pozycyą, aby te przedsięwzięły odpowiednie 
środki, celem zapewnienia osobom, powoła- 
nym na ćwiczenia wojskowe, miejsc, zaj- 
mowanych poprzednio w instytueyach spo- 
» |łecznych i u osób prywatnych. 

„Goniec urzęd,* podaje następujące szcze- 
góły o egzaminach na nowoutworzony sto: 
pień technika komunikacyi. Egzaminy 
składane być winny przed specyalnemi 
komisyami w instytucyi inżynierów i ko- 
munikacyj, oraz w zarządach okręgowych 
inżynierskich. Do egzaminu wchodzą na- 
stępujące przedmioty: a) rysunek technicz- 
ny; inżynierski, architektoniczny i sytua- 
cyjny; b) niższa geodezya i robienie stu- 
dyów; c) mechanika elementarna; d) archi- 
tektura i budownictwo; e) wiad mości ele- 
meutarne z mechaniki praktycznej i budo 
wniczej, sporządzanie kosztorysów ete. Do 
egzaminów dopuszczane są osoby wszyst- 
kich wyznań chrześciańskich, poddani ru- 
sey, mający lat niemniej niż 21 i niewię- 
cej niż 40, którzy skończyli kurs szkoły | 
realnej. Oprócz tego kandydaci winni 
przedstawić świadectwo inżyniera z rocz- 
nej przynajmniej praktyki, Osoby pragną” | 
ce składać egzamin, przesyłają prośby do| 
instytutu komunikacyj ną imię dyrektora 
lub do zarządu okręgowego komanikacyj, 
na imię jego naczelnika. Do prośby do 
łączyć należy zwykłe dokumenty oraz rs. 
10, jako opłatę egzaminową. Świadectwo | 
na stopień technika daje prawo do wyko- | 
nywania robót budowlanych według za- 
twierdzonych projektów. Osoby, posiada- 
jące powyższy tytuł, mogą zajmować poe 
sady rziydowe w ministeryum komunikacyj. 
Rodzaj posad określa p. minister komuni- 


trwałości budynków, zarówno mieszkalnych 
jak i fabrycznych we wszystkich miastach, 
mają być wydane ostrzejsze przepisy co 
do udzielania pozwoleń na prowadzenie 
robót budowlanych, a jednocześnie roz- 
ciągnięte będą na wszystkie gubernie prze- 
pisy, jakie co do tego obowiązują w Pe- 


kacyj. 
Przepisy budowlane. Dla zabezpieczenia 
tersburgu i Moskwie. 


ROZMAITOŚCI 


X (Cesarz Fryderyk, wręczając doktorowi 
Mackenzie wielki krzyż orderu Hohenzol- 
lernów, przemówił do lekarza angielskiego, 
według gazet berlińskich, co następuje: 
„Gdy przybyłeś pan pierwszy raz, miałem 

do pana zaufanie, albowiem byłeś mi pole- 

cony przez moich niemieckich lekarzy, od- 
tąd zaś nauczyłem się cenić zręczność pań 
ską. Możność udzielenia panu tego orderu 
w uznaniu pańskich cennych usług i na 
' pamiątkę mego wstąpienia na tron, spra- 
„wia mi wielką przyjemność,” Doktorowi 
"Hovel wręczył cesarz order korony klasy 
"e przyczem uścisnął serdecznie za 
rękę. 

yk Cesarzowa austryacka z arcyksiężnicz. 
„ka M aryą-Waleryą opuściły już Londyn 
ii udały się do Heoraomeulh, gdzie pozo- 
staną do 16 b. Następnie przesiedlą 
się na dłuższy em do Baden Baden. Ce- 
'lem podróży do Londynu było jedynie 
zwiedzenie przez arcyksiężniczkę stolicy 
Í Anglii. Cesarz Franciszek Józef oddawna 
już był obiecał swojej najmłodszej córce, 
iż wyśle ją do Londynu, obecna pora zaś, 
z powodu żałoby dworskiej po cesarzu 
Wilhelmie okazała się do urzeczywistnie- 
[nia tego planu najodpowiedniejszą. Do- 

stojne podróżniczki jeździły zupełae „in- 
cognito“, a arcyksiężniczka spędzała całe 
dnie na oglądaniu galeryi obrazów, mu- 
jzeów, gmachów i innych osobliwości sto- 
licy „starej Anglii.” 


TELEGRAMY. 
Petersburg, 15 kwietnia. (Ag. p.). Opra 


zz ur* war.” donosi o orygi- cowane zostały przepisy uwolnienia z 
Zapis. „K pod 


wilnem następstwem czynów niewłaściwych 
dla poddanego ruskiego. 

Petersburg, 15 kwietnia, (Ag. p.). Roz- 
porządzenie ministra spraw wewnętrznych 
wstrzymuje na miesiąc wydawnictwo dzien- 
nika „Saratowskij Listok.” 

Budapeszt, 15 kwietnia. (Ag. pół.). Roz- 
ruchy włościan przybrały szerokie rozmia- 
ry. Do Bukaresztu dostawiono wielu are- 
sztowanych. 

Berlin, 14 kwietnia. (Ag. p.). Organ 
kanclerski „Nordd. Allg. Ztg.” potwierdza, 
że przesilenie kanclerskie zażegnane, Ce- 
sarz z cesarzową wyjechał wczoraj powo- 
zem do Berlina. Wiadomość, że ruskie 
ministeryum skarbu odrzuciło nadeszłą 
z Paryża ofertę pożyczki, w tutejszych ko- 
łach uważaną jest za dowód, iż wpływ do- 
chodów i pokrycie wydatków skarbu, ubez- 
pieczone jest w sposób pewny. Wobec tego, 


| położenie finansowe Rosyi przedstawia się 


bardzo pomyślnie, a na przyszłość oczeki- 
waną jest większa jeszcze poprawa pod 
wpływem polepszenia w sferze stosunków 
politycznych. 

Paryż, 14 kwietnia. (Ag. p.). List De- 
roulóde'a wzywa wyborców departamentu 
Nord, aby głosowali za Boulangerem, któ- 
ry nie wyobraża dyktatury, ani wojny, lecz 
niepodległość i ambicyę. Francya dłużej 
żyć nie może pod dzisiejszym niedorzecz- 
nym systemem. Pseudomonarchia z roku 
1875 twierdzi bezczelnie, że w razie wy- 
boru Boulangera Niemcy wypowiedziałyby 
wojnę. 

Paryż, 15 kwietnia. (Ag. p.). „Gaulois” 
donosi, że Boulanger uda się na objazd 
departamentu Nord, jeżeli zostanie wy- 
brany. 

Bruksella, 14 kwietnia. „Nord” zamiesz- 
cza artykuł przeciw małżeństwu ks. Bat- 
tenberga z księżniczką Wiktoryą. 

Rzym, 14 kwietnia. Z górnych Włoch 
donoszą, iż spadły tam wielkie śniegi. 

Ateny, 15 kwietnia. (Ag. p.). Dzienniki 
tutejsze nazywają dekret sułtański, odwo- 
łujący metropolitę serbskiego, zamachem 
na wolność kościoła greckiego. Sułtan 
działał tutaj bez wiedzy patryarchatu |" 
ekumenicznego. Przewidują poważny za- 
targ pomiędzy W. Portą i patryarchatem, |. iarozakoaai 
a w dalszych następstwach oziębienie sto-| 
sunków poiniędzy Turcyą i Grecyą. 

Belgrad, 14 kwietnia. (Ag. p.). Klub 
radykalny uchwalił nowe prawo wyborcze, 
zniżające census do 10 franków. 

Wszystkie kluby skupczyny oświadczyły 
się przeciw gwarautowaniu przez państwo 
Towarzystwa Czerwonego krzyża. 


daństwa ruskiego. ków ustał Wi + A wazna a z poddań- 
stwa nie będzie karą kryminalną, lecz cy- 
| 


| liczbie mgżeeyza 


Żądano z końcem giełdy. 
= rat 


Za weksle 
na Berlin za 100 mr. 56926 | 59.520, 
na Londyn, 1 12.01 12070A 
na Psryź „100 f.. « „| 4770 48 — 
na Wiedeń „100 4. . . . 56 — $5 50 
Za papiery państwowe 
Listy jikwid. Kr. Pol. duża . .| 90,50 | 9025 
Euska poź. wschodnia Ilem 58, — 16.76 
s» 4% poź wewnętrzna z r. 1687 | 6350 88 85 
Listy zast. ziem. Seryi 1 .|101— | 104.— 
y  |10046 | 10010 
Listy zast nó Watsz 36 . $ .{100.— | 100.— 
97% | 98 — 
Listy zast” m, Zodzi Śeryi 1 r JUREAE 
” » r n 2 -— —_— 
s 8 —— -= 
"Giełda Berlińska. 
Banknoty rosyjskie zaraz. . .'163.60 | 167.95 
na dost. . 168,10 | 1683.— 
Weksle Da Warszawę kr. . .'168 167 60 
M Petersburg kr. . .' 16790 | 167.— 
» „166.75 jJ 
5 Londyn KE fa 2036'j, 20.46! 
"* t. 20.28:j, 20.281, 
Wiedeń kr. 160.30 .25 
Dyskonto prywatne 14, 14 
Fa koo Lond 
eksie na Petersbar| 
Dyskonto 21,97, | 18%,6 
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Urodzeń od dnia 11 do 15 kwietnia włącznie było 
W parafii katol. Dzieci żywych 40, a mianowicie: 
chłopców 21, dziewcząt 25, z tej liczby dzieci ślub- 
nych 44, nieślabny ch 2, Nieżywo urodspayos 6, 
7 tej liczbie ślabny ch 6, nieślabn 5 

W parafii ewang. Dzieci ż żywych > Pęd a mianowicie: 
chłopców 14, dziewcząt 2], z tej liczby dzieci ślub- 
nych 35, nieślubn ych — Nieżywo urodzonych 3, 
w tej liczbie ślebsth 3, nieślubnych —. 

ch. Dzieci żywych 18, a mianowicie: 
rst af ed 9, ka 7, z tej liczby Paz 16, 
nies! abnych —, wo urodzonych — w tej licze 
bie ślubnych — pe ubnych — 

Małżeństwa zawarte w dnia 14 i 15 kwietaia: 

W parafii katolickiej 3, a mianowicie: Józef Goź- 
dzieki z Jalianną Maryauną Ehrentraat, Andrzej 
p paco z Józefą Wsjndoch, Juliasz Kolman £ 

nną Bajer, 

W narafii ewangielickiej 6, a mianowicie: Ignacy 
Tischler z Katarzyną Wendler, August Krüger z 
Emili Himmel, Józef Janik z Bertą Ro- 
bert Radke z Aaną Amaiig Zimke, Gustaw Mir- 
tin z Heleną Józefi: 3 Bohle, Krystiaa Jaliasz Schi- 
ler z Karoliną Link. 

Si: 


z Moi w dnia u i 16 kwietnia: 
dzie i do łat 15ta zmarło 5. w tę 
Liczbie chło pow + dziewcząt 3; dorosłych 2, w t= 
liczbie mężczyzn Ż. kobiet—, « mianowicie: 
ZEE TRykalski, lat 28, Wacław Faleman, 


Ewangielicy: dzieci do lat 15-tu zmarło 5, w tej 
m rę chłopców 2, dziewcząt 3. dorosłych 3, w tej 
bie mężczyza 1, kobiet 2, a mianowicie: 
Emma Klara z Bechtold, lst 44, Au- 
gust RR, lat 22, lmina Berndt, lat 70. 
: drieci do lat 15-ta zmarło 1, w tej 
liczbie chłopców 1. dziewcząt —; dorosłych 2, w tej 
1, kobiet l, a mianowicie: 
Moszek Nejman, iat 58, Hana Fryszmas, lat 86. 
| mim z Z ZZ Z na 


| LISTA PRZYJEZONYCH 


Hotel Polski. Lubliner z Kspna, Kowalski 
z Aleksandrowa, Wasilew z Więcina, Bogowicz £ 
Warszawy, Węż: k z Bełdowa aoea ea z Pabia- 
nic, Sapanow z Pabisuic. 

Hotel Manteuffel. Ksigżca 


Heknatow 
| Lublica, Mack z Wiednia, Breite z Płocka, Bobyfar 


Paryż, 15 kwietnia. Dawniejszy minister * e węg” Lurie e Warszawy, Popławski x Waniss- 


gen. Boulanger przyjął na wezwanie księ-j 


cią Wiktora Napoleona przewodnictwo ge- 
neralnego komitetu  bonapartystowskiego 
na miejsce zmarłego księcia Padwy. 

Paryż, 15 kwietnia (Ag. półr.). Książe 
Wiktor Napoleon wydał manifest do luda 
francuskiego. Stronnicy Boulangera przy- 


gotowują odezwę, którą rozesłać mają w; 


300,000 egzemplarzy. 


OSTATNIE WIADOMOSCI HANDLOWE. 


Beriin, 14 kwietnia. Biiaty bauke ruk:go 
168 60, £9/, listy zastawne 5200, 4%, listy likwi i» 

ne 46 76, 6%/, pożyczka wschoduia li em 51 10, 
ii emisyi 60.80, 4*j, pożyczka x 1580 r. 78.09, ly 
listy zastawne raskie 86.25, kupony nein» 30 39, 
b*|, pożyczka premiowa z 1564 roka 141.00, tukas e 
1866 r.128.75: akcye banku haudiowego 67.76, dy- 
skoutowego 56 00, dr. żej. warsz. wied. 131.25, ak- 
oye kredytowa austryackie —.—, renta kolejowa 
ruska 91.75, 6*/, renta złota 10460, pożycz- 
ka ruska 4%, wewnętrzna 43.70, dyskonia 5%, 
prywatne 1'/3*ją. 

Londyn, 14 kwietnia. Pożyczka ruska z 1873 r. 
Sia grg angielskie 100. 

Berlin, 14 kwietnia. Pezeuica 165—175, na kw. raj. 

169Y,, na wrz. paź. 1744, Zre 112 — 120, wa kw. 
mj. 120, na wrz. ps 1294, 


>. pi 


ordinsry na maj 1149 wa lip. 10.32. 
baxet ny wieziono w tygodnia ubiegłym 


du wszystkich w 23,000 bei, wy- 
wiesiono do W, Brytanii 57 do sta 
łego 20,006 bel. Zap URO bel” wia 


Grand piel" eean z Warsztwy, = 
pk for Bena zł a, Wroński z Ware 
szawy. 
p 

ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 


od dnia 1 (13) listopada r. b. 
GODZINY i MINUTY 


CCEE 


s Łodzi 
j odchodzą: 


Jon przychodzą 


do Koluszek. 


nażT-=we 


A —- Az A RÓ TW 


Pa 


A: 


—«K 


sf |" FE 


Nr. 84 


DZIENNIK ŁÓDZKI 


RZS. Z. SE.....N.c. Bole 
Sprzedaż!!! W PABIANICACH w sali HERWIGA. 


We środę d. 18 kwietnia 1888 r. cdbędzie si 
Handel Kolonialny w do Adar hipe igt 8 


AGA e 07 eee taj s: Przedstawienie Amatorskie 
na korzyść miejscowej straży ogniowej 
ochotniczej. 
Tatuś Pozwolił 


Komedya w 1 akcie z niemieckiego. 
Po drodze 
Komedya w 1 akcie, przez Maryana Gawalewicza. 
Sala Hierwig — Początek o godzinie 8 wieczorem. 


Teatr Victoria. 
Towarzystwo artystów dramatycznych. 


Nauczycielka 


„Jazdolniona peszukuje umieszczenia, 
w mieście lub też na wsi. Wiado- 


pod kierunkiem artystycznym Á 8 $ ść - b AT K 
stujący z dobrą klientelą jest zaraz|™0ŚĆ w redakcyi Dziennika Łódz. 
Paren oiowikiego albo od 1 lipca do sprzedania,  |5i280 445—3—2 


Wiadomość w redakeyi niniej- 


szego pisma. 451—3—2 
Fabryczno - Lódzkiej, 


CUKIERNIA Piotrkowska A 267, Fabryczno -Lódzkiej, 


Niniejszem mam zaszczyt zawiado-|dniem 20 marca (1 kwietnia) r. b. wcho- 
mić, że dzi w wykonanie nowa taryta w komuni- 


EEV F I L I A kacyi Warszawsko - Carycyńskiej i War- 


szawsko-Wołżsko-Kaspijskiej via Brześć, 

=—————— SAT o ? Smoleńsk. Za przewóz nafty w cyster- 
“raz moja Nowy-Rynek Nr. 4, dom W-go nach, ekspedyowanej z Warszawy wie- 

ea r arie e Haftsztajna po kompletnem odre-|deńskiej, Carycyna, Pragi nadwiślańskiej 
staurowaniu z dniem dzisiejszym lub innych sfacyi, oraz ze składu Braci 

Nobel i Towarzystwa Naftowego stosować 


ABONAMENT Nr. 4. 
We czwartek d. 19 Kwietnia 1888 r. 


Na jedna Kart 


Dramat w 5 aktach przez Hen- 
ryka Sienkiewicza. 


Rada Zarządzająca 


Towarzystwa Drogi Zelaznej 


459-2-1 


Droga żelazna Fabryczno-Łódzka 


Pod dyrekcyą otwartą została 
a w: A do Koluszek taryf, alng 3 i ze re : ; i 
LEONIE SYLVANDIER IG" przy tej sposobności mam der naszej drogi dia Towarzystwa: Na. podaje do wiadomości, że na stacyi towarowej Łódź w dniu 12 (24) 
CODZIENNIE zaszczyt uprzejmie prosić W-ch Pa-|ftowego pobierać za użycie cysterny polb, m. o godzinie 10 rano, sprzedanemi będą przez publiczną licytacyę 
kop, z wagonu i wiorsty, za prze. następujące a dotąd niewykupione towary. 


ów o łaskawe niepalenie cygar i|strsei zaś drogi Łódzkiej pobierać nale-| === 


. . n 
Wi elki l | 16 eri papierosów w pokoju damskim. ży opłatę przewozową po 1.44 k. z pudn,|Data przybycia 
A. Wiisiehube 


23| Rodzaj towa- 
£ 
ru 


CZT 
= 


czyli z wagonu cysterny o sile nośnej 610) towara 
pud. po rs. 8 kop. 78., nadto za rozcho-| Roku i mies.) d. 
dy stacyjne po rs 1 kop. 22 i za zdanie 


i przedstawienie. Filia Cukierni, Nowy-Rynek Nr. 4. po kop. 80 z wagonu: przy przówoziej — 1887 =" 

skokowych: 457—3— nafty w beczkach tak w pojed m ja-| Listopada | 5/88868 Warszawa |Silberman]J. Lewicki Makaron 20 

$ - eaii R AAT koteź pełnym ładunku stoso ależy 4 5]78869 s p Łada ý 34 
OBIADY 1 KOLACYE taryfę miejscową z dodaniem właściwych 1888 04 

SKLEP opłat dodatkowych. 466-3 1 Lutego 2] 8103 E. Wedel |Okaziciel Czekolada 20 

T q| 9277 A.Schweit Musztarda 30 


o cenach umiarkowanych.. Za do- 3 - 
re wina i szybką usługę poręczam.|dystrybucyjno-galanteryjny z całem n 

409—2—1 urządzeniem i mieszkaniem, z po- Droga żel. Fabryczno-kódzka. 
wodu wyjazdu jest zaraz do odstą-j7 powodu oświadczenia wysyłającego OPL RZ ATA 


Poszukuje się natychmiast pienia, pod korzystnemi warunka- e Sooagere o mia dzęlikała iata 
: . mi. Wiadomość w biurze informa-||rschtowego za 202, na wysłany dola 
inteligentnego referenta 


cyjnym 5 (17) Jutego r. b. „towar z Łodzi do Lu- 
R JE > x v07. A m blina, zarząd „drogi żelnznej Fabryczno 
znającego gruntownie język polski) B, Filipczyńskiego, [kow duine % 0203 awake że nie 
mość w redakcji „Dziennika Łódz. 10% Dzielna (Kolejowa) Nr. 1378, ważny. 454—3 —1 


KASZLĄCYCH i OSŁABIONYCH 


kiego". PI le domów mający od 1 lipca 
NAGRODZONE 


MS POL KA | do wynajęcia lokale, 
z wyższym dyplomem za oh na które jest mnóstwo zamówień. 
pragnie udzielać lekcye, lu ore |pamż rzedają si dzwy:||| "a warszawskiej wystawie hygienicznej 
petycye w domach prywatnych. Stidi ZE EA ZW- J} listem pochwalnym i medaiem w dziale 
Oferty prosze składać w redakcyi |damskie i męzkie kołnierzyki, man- SAO Meer. 
pod lit. 6. P. X. 464—2— kiety i koszule męzkie. analizowane uznane i koncesyonowane 
a Pozew TŻ UAE JAP przez Radę Lekarską 


3 > > 439—3—2 F . 
„Julia Leichnitz „_ || Ekstrakt i Karmelki 
aureatka konserwatoryum warszaw- Miodowo-Ziolowo-Stodowe 
i skiego, udziela lekcyj y U C Z E N aeo ooe ora 

chłopiec lat 15 dobrze wychowany W ” 
spiewu solowego. który ukończył 3 klasy gimnazyal- * „LEL 1 A 
A A Zachodnia, dom pani ne, niemając funduszu na dalszej e A re md R TÓW 
Greulichowej. _ __ 466—3—1 |kgztałcenie, pragnie umieścić sięj] sa; ; 


Zgubiono paszport jako uczeń w handlu szczególniej a dod SAA a inn sprze. 
, 


zagranicznych. W Łodzi główna sprze- 
d A ` kolonialnym. Wiadomość u Suł-jfis ż w Aptece W-go Mullera (dawniej 
i pe Sy powiatu sieradzkiego, Na|kowskiego, ulica Dzielna Nr. 1111, 


28]14194 Cybula » Tor. pierniki 
460—1—1 


Droga żelazna 


WARSZAWSKO-TERESPOLSKA 


zawiadamia, że w klasyfikacyi towarów związku Moskiewsko- 
Warszawskiego, wprowadzonej z dniem 3 (15) października 
1887 roku, przy grupie 123-ej, w rubryce ,„Hpuwbuanie“, na- 
leży wstawić napis: „lleperk Bodkaa menpeccogannaa Cm. Veto- 
Bia repeBOBRI *. 461—1 


Kapelusze damskie gotowe?! 


NOWO OTWORZONY 
MAGAZYN MÓD 


oraz 


pracownia sukien i okryć damskich 


„EMILII” 


Nr. 332 Średnia Nr. 332. 
Polecając się względom Szanownych Pań, zawiadamia, że przyjmuje 


joebla) a także znajdują się w Skl 
Apt. Kłosowskiego i „Silberbauma. 


imię Michała Słomy.  Znalazca|mjęszkania 35, lub w redakcyi, 
zechce go złożyć w redakcyi. Daónoika! a r pisk - s aeara A Paia wszelkie obstalunki w zakres koufekcyi damskiej wchodzące; wykony- 
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